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m m m iK A T  prezydium  k r a jo w e j  r a d y  n a ro d o w e j
I. Zgodnie z wymaganiem ^Si tutu Tymczasowego Rad Narodowych odnośnie decyzji 

w sprawach wyjątkowej w, gi — odbyło się II-gie posiedzenie plen .rne Krajowej Rady N - 
rodowej w sprawie ustosunkowania się do oświadczenia rządu ZSRR z dnia i i  stycznia r, b. 
dotyczącego stosunków'' polsko-sowieckich.

W obradach wzięli udział wszyscy członkowie Krajowej Rady Narodowej z wyjątkiem 
trzech, oraz prezydium. \  r

W wyniku dyskusji przyjęta została następującą uchwała:
Oświadczenie rządu ZSRR, proponujące uregulowanie pogranicza polsko - ukra- 

ińsko - białoruskiego w porozumieniu z Polską — Krajowa Rada Narodowa w 
imieniu nśrodu polskiego przyjmuje jako obiektywnie słuszną i odpowiadającą wspól­
nym interesom podstawę do rozwiązania problemu granic między a interesowanymi 
n. rodami i do ułożenia dobrosąsiedzko-sojuszniczych stosunków między Polską i ZSRR. 
Porozumienie to jest tym łatwiejsze, że z&równo naród polski nie odmawia narodom 

^ ‘ukraińskiemu i bi łoruskiemu zamieszkałym w granicach Polski z września 1939 r. 
prawa do decydow. nia o własnym losie, jak też i rząd ^ŻSRR stoi na stanowisku 
„przywrócenia Polsce ziem, w których ludność polska przeważa” . N: ród polski 
wita stwierdzenie rządu ZSRR, że do Polski winny wrócić ziemie zachodnie, od*- 
wiecznie polskie i, że Polska winna być oparta o Bcłtyk. W tym uznaniu przez ZSRR 
sprawiedliwych dążeń narodu polskiego do zjednoczenia wszystkich ziem polskich * 
Krajowa Ra da Narodowa widzi dowód szczerej woli Związku Sowieckiego do pomoże- 
nia narodowi polskiemu w zbudowaniu silnej ekonomicznie i niepodległej Polski.

II. Na I-ym posiedzeniu plenarnym Krajowej Rady Narodowrej w dniu 1 stycznia 1944 r. 
uchwalone zostały i przesłane następnie państwom i narodom sprzymierzonym następujące 
depesze:

Do wszystkich państw i narodów sprzymierzonych!
Zespół demokratycznych ugrupowań w Polsce ” pow o łił do życia. Kr jową Radę 

Narodową, która ukonstytuowała się na plenarnym posiedzeniu, odbytym w dniu 
1 stycznia 1.944 r,

Krajowa Rada Narodowa, jako jedyna demokretyczną reprezent cja i w yriz i- 
cielka woli narodu polskiego, przesyła wszystkim kierowniczym org nom państw i n - 
rodów sojuszniczych zapew- ienie o. swej decyzji zmobilizowani i wszystkich sił narodu 
dla spotęgowania wałki w celu przyśpieszenia wspólnego zwycięstwa nad dzikimi hor­
dami hitleryzmu. ^ K r a j 0 w.a R a d a  N a r o d o w a

Do rządów ZSRR, W ielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych A, P.
Krajowa Rada Narodowa zwraca się w imię wspólnej walki z,e wspólnym wrogiem 

o pomoc w postaci dostarczenia broni i środków walki cila A rm ii Ludowej w Polsce, 
prowadzącej zbrojną i dywersyjno - suboh żową walkę z okupantem. W obliczu wzmo­
żonego i masowego wyniszczania narodu polskiego przez krwiożerczą bestię Mtlerow s 
z. g. dnienie broni stLje się kwestią życia lńb śnjisrci d l i  milionów Po. kaw.

‘ K r a j 'o w a R a d a  N a r o d o w a



Gimaslezeaśe Rządu ZSRR w sprawie stosunków polsko-sowieckich
D nia 5 styczn ia  r.b . opublikow ana  została  

w  L ondynie  d e k l . r c j a  rządu  polsk iego  na 
Jemu t stosunków  polsko-so  / ie c k ic h , zaw ie r - 
jąc . k ilka  m ylnych  tw ierdzeń* a m .in. m ylne 
tw ie rd zen ie , do ty czące  g ran icy  polsko  - so­
w ieck iej.

J a k  w iadom o, konsty tucja  sow iecka  u s ta ­
l i ła  gr n icę  po lsko  - sow iecką  zgodnie  z p ra ­
gn ien iam i lu d n o śc i z chodniej U kr iny  ł z - 
ć fiódniej Bi ło rusi, w yrażonym i w p leb iscy c ie , 
p rzep ro w ad zo n y m  n a  sze ro k ich  z s. d . ch de- 
m okr. tyczn y ch  w ro k u  .1939, T ery to riu m  za­
chodn ie j U kr in f ,  z m iesżk Te w p rzew aża ­
jąc-tj w zększościy p r^ez. U kr ln eó v /, w łączone 
zost ło 'do sow ieck ie j U kr iny, a te ry to riu m  
zachodn ie j R ijło ru s i, z m ieszk  łe  w  p rźew a- 
ż jącej częśc i p rzez  ; Bi ło rusinów , zost ło 
włączone! do sow ieck ie j Bi łorusi, W te n  sp o ­
sób zost ła  wjyrówh na * n iesp raw ied liw o ść , 
w y rządzona  Tir'. ,kt tern* R yskim  z roku  1921? 
n rzuconym  Z w iązkow i Sow ieck iem u  — jeśli 
chodzi o U kr ińcpw , zam ieszk u jący ch  zach o d ­
n ią  U k r iń ę , i Bi ło rusinów , zam ieszku jących  
ż ach o d n ią  Białoruś,.

P rzy w ró cen ie  z chodn ie j U k r iny  i za- 
ę h o d n if j Bi ło rusi do Z w iąz k u . Sow ieck iego  
h je  ty lko  n ie  n ruszyło  in te resó w  Polsk i, d e  
p rzec iw n ie , stw orzyło  so lidne  p o d staw y  do 
silnej i t rw d e j  przyj źni m iędzy  n arodem  
polsk im  i sąsiad u jący m i—  u k rd ń sk im , bi ło- 
tusk im  i rosyjskim , k z ą d  sow ieck i ośw iadcz ł 
się n ie je d n o k ro tn ie  zd p rzy w ró cen iem  silnej 
i n iep od leg łe j P o lsk i i za przyj źn ią  z Po lską. 
R ząd  , so . reck i óś^yi dczył p o n o w n ie , że dąży  
do u sta len ia  trw a ły ch  i przyj znych  stosun­

k ó w  m iędzy  P o lsk ą  i Z w iązk iem  Socj lis tycz- 
mych Re ub lik  R^d, a jeśli n ród  p o lsk i p r  g- 
n ą łoy  tego, op rty ch  na  p rzy m ierzu  wz jem - 
Lej pom ocy  p rzec iw k o  Niem  6 i.

P rzy stąp ien ie  Po lsk i do tr  k td u  sow iecko- 
czechosłow . c k ie |d  m ogłoby p rzy czy n ić  się do 
z rea lizo w an ia  tego  c e l u  P o w o d zen ia  w ojsk 
so w ieck ich  z k .ż d y m  dniem  p rzy śp iesz  ją' 

 ̂ chw ilę  w yzw olen ia  o k u p ow anych  te ry to rió w  
Z w iązku  Sow ieck iego , .Z w ycjęska  akcj n a ­
szych sił zbro jnych , d r  z o p er . cje, p rz e p ro ­
w adź ne p rzez  ń szych sojuszników , .prow a­
dzą do z ł m ania  się n iem ieck ie j m ach iny  
w ojennej i w yzw olen ia  P o lsk i "oraz innych  
kra jów  ok up o w m ych .

•• ’i Z w iązek  “PJti;io tów  Polsk ich  w Rosji So­
w ieck iej d raż pollstóe  k o rp u sy  w ojskow e przfeź 

W iązek utw orzone* Wtóre o p e ru ją  a a

froncie  ram ię  p rzy  ram ien iu  z ó ddzia ł mi. 
Czerwmnej A rm ii, b io rą  już ud z ia ł w w alce
0 w yzw olen ie . O b ecn ie  o tw iera  się sposob­
ność odbudow y Polsk i — j ko  silnego i  n ie ­
podleg łego  pc ństw a, ale  Polska. n ie  m oże się 
odbudow  ć p rzez  okupację  te ry to rió w  B iało­
rusi i U kr iny, a jedyn ie  p rz ez  o b jęc ie  w po- 
si d nie odw iecznych  ziem  p o lsk ich  b r 
nych p rzez  N iem ców . Je d y n ie  tą  d foga m oże 
n s tąp ić  n /w ią z a n ie  przyj znych stosunków  
m iędzy  n rodem  polsk im , b ia ło rusk im , u k ra ­
ińskim  i rosyjskim .

W schodni., gr n ica  p o lska  m oże być u s ta -  
ło n a  p rzez  lim ow ę ze Z w iązk iem  Sow ieck im . 
R ząd sow ieck i n ie  uw aża bynajm niej g ran icy  
z 1939 r. z v n iep o d leg  jącą  zmi n ie  G r n ica  
ta  m oże być zm ien iona  na korzyść  P o lsk i W' 
te n  sposób, że okręgi, w k tó ry ch  p rzew aża  
ludpość po lsk  , zost łyby  odd an e  P, ństw ti 
Polskiem u. W  tym  w y p ad k u  g ran ica  sov.iec- 
ko -po lsk  b iegł by m niej, w ięce j w zdłuż tzw . 
„lin ii C u rzo n ^” , przyjętej: w roku  1919 p rz ez  
najwyższą- pądę m o carstw  sp rzym ierzonych . 
L in i ta  p rzew id u ję  p rz y łączen ie  z cho d n ie j 
U kr iny  J zachodn ie j Bi łp ru si do Z w iązku 
Sow ieck iego . Z -ch p d n ie  gr n ice  P ó tsk i p o ­
w inny  być rozsze rzo n e  p rzez  . p rzy łączen ie  
odw iecznych  ziem  po lsk ich , ż b r .n fc h  Połsćd  
p rzez  N iem cy. Bez ty ch  ziem  n iem o ż liw o śc ią  
jest z jednoczen ie  o ł e g ó  n^ró d u  po lsk iego  w 
gr n icach  jednego p .ń s tw a , k tó re  p o v in n o  
o trzym ać konieczny, d ostęp  do M o rz i B łtyc- 
kiego, .Słuszne d ążen ia  n .ro d u  po lsk iego  do 
c łk ow itej jedności w gr n icach  silnego
1 n iepod leg łego  p ństw a m uszą być uzn_.ne 
i o trzym ać p e łne  p o p a rc ie , ,

E m igracyjny rząd  po lski, o d c ię ty  od n - ro ­
du, ok ,z  ł się n iezdo lny  do ust len i > p rzy ­
jaznych stosunków  ze Z w iązk iem  Sow ieck im . 
N ie p o tr fił on rów nież  zorgan izow ać czyn­
nej w .lk i  p rzec iw  n iem ieck iem u  najeźdźcy  
•ńd te re n ie  s~mej Polski. Co w ięce j, p row  Wi­
dząc b łęd n ą  po litykę, często  d z ia ła ł na rękę  
N iem com .

In te re sy  Po lsk i i Z w iązku  Sow ieck iego  
poleg  ją n v ust len iu  st łycH i przyj znych 
stdśtm ków  m iędzy  obu k ra jam i or z jed n o śc i 
n ródu  polskiego, u k r ińskiego, bi ło rusk iego  

. i rosy jsk iego  w w d ć e  p rzec iw  w spó lnem u 
w rogow i zew n ę trzn em u  — j. k tego  w ym aga 
W spólna sp raw a  w szystk ich  krajów .

: If*



N a r z ą d z e n i e  K r a j o w e j  w a d y  n a r o d o w e j
W SPRAW IE ODPOW IEDZIALNOŚCI KARNEJ ZA UDZIAŁ W AKCJI MORDÓW 
BRATOBÓJCZYCH, DENUNCJACJI, ORAZ ZA WSPÓŁPRACĘ Z OKUPANTEM — 

W ydi fie zgodnie z uchwałą I-go plenr rnego posiedzenia K- R- N. w dniu 1 stycznia 1944 r.

W tó ec  mnożących się wypadków mordów bratobójczych, organizowanych i dokony- 
wanych przez ugrupowa nia śk n jn ie  praw icow e i prpf. szystowskio:

W obec stosowanej przez te ugrupow ania metody denuncjacji przeciwników politycz­
nych przed w Ldzam i okupacyjnymi;

W obec faktów wsj ó}pr.,cy z okup ntem  niektórych jednostek narodowości polskiej 
i części t. zw. g ra fitow ej pojicji w tępieniu  ruchu niepodległościowego, w mordowaniu 
lub szantażowem u resztek o c ih ły c h  bd śm ierci Żydów i t p , —
K R A J O W A  R A D A  N A R O D O W A  P O S T A N A W I A :

I. Każdy, kto — niezależnie pd pobudek — w sposób bezpośredni lub pośredni 
bierze łudzi ł

a A  a) w akcji organizowania i dokonyw ania mordów bratobójczych;
b) w akcji denuncjow', nja pr^ęd okupi ntem działaczy niepodległościowych, jak 

też lokali, składów/, miejsc przebyw ania' partyzantów,' osób niemeldow cych itp,
c) w dopomag, niu okupantow i w ik c ji wyniszcz, nia Ni rodu Polskiego r rzez 

udziel nie wE ozom okupacyjnym informacji o poglądach politycznych ’obywateli 
polskich, o ich dzieł lności i', ktyw ności społeczno-politycznej itp,,

d) w akcji tępieni ukryw ających się Żydów, odd w in ik  ich w* ręce niem ieckich 
władz okupacyjnych, lub po d p ę rz ądk ow anyc h im pomocniczych organów 
polskich, j .k  też w sz. ni żow niu i wymuszaniu świ dozen („okupów-”), /  u

ę) w akcji mordowi nm okryw ających się jeńców wojennych lub innych osób 
ściganych przez okujpe n t  , jak też oddawania ich w ręce władz okupacyjnych 

p ó c i ą g n i ę f y z o s t a n i e  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  i p ó d  l e g a  s j i i r o w e  j 
k  a r z e d o k ii r y ś m i e r c i w ł ą o z ń i e .

II. Dopuszczający się wyżej wymienionych zbrodni sądzeni i karami będą w/ okresie 
okupacji przez odpov. iednie orgt ny podziem ne pow ohne przez Krajową Radę Nc rodową, 
lub przez up owa iiijone przęz nią terenow e Rady Narodowe.

III. K ry za w yżej wym ienione zbrodnie *wr stosunku do winnych, których nie do­
sięgną podziem ne organy wykon w cze, j k też wr -stosunku dc wńnnych, którzy w sposób 
pośredni, zw.Ks.zczr. djogą igit&cjj wzięli udział w wyżej wymienionych zbrodniach, wy­
mierz, ć będą polskie Tryburmły Sądowe z chwilą odzyskania niepodległości Państwa 
Polskiego,

K r a j o w a  R a d a  x N a ' r o d o w a  
Pod, no do wiadomości publicznej w dniu 5 lutego 1944 r,

UZASADNIENIE ZARZĄDZENIA K RA JO W EJ RADY NARODOW EJ
O kuf ńt niemiecką posK wii sobie za* cel w-yniszczenie N. rodu Polskiego. Nienawiść 

okupanta w stosunku do Pol ków mc. sw oje źródło w oporze, społeczeństwa polskiego w obec 
ń^bżdjścy, oiwz w im peri listycznych tendencjach Niemiec, zmierzających- do zaboru ziem 
polskich, j ko „przestrzeni życiow ej” dl ek sp . nsji germańskiej,

Akcję w yn iszczan i; Narodu Pplskie-go okupi nt usiłuje prow adzić — zgodnie- ze swoją 
ogólną m etodą — nie tylko w K sny n i  rękoma. Podburz,, w ięc jedne n rody przeciw ko .dru­
gim; L kr.ińców , Litwinów i Łotyszów przeciwko Fol kom i Żydom, Polaków przeciw ko 
Ukraińcom i Żydom, w reszcie s mych Fol ków przeciwko Pol kom, \

Społeczeńjt o polskie w  olbrzymiej swej większości przeciwstaw iło sję zdecydow anie 
i z godnością wszelkim -tęgo rodzi ju  z, kusom w roga, Tylko nieźn: czna. częi^ rę. kcyjnych 
zaprzańców., oderw anych od narodu i ulegających ideologii faszystowskiej, okazał stfę po­
datnym m ateria łem 'd la  wyrafinowanej j  zbrodniczej gry okupanta, usiłującego zejruc serca



Pol ków j dem n ienaw iści wzajemnej i zdrady. H itlerowska propaganda „walki z kom uniz­
m em ” służąca dziś do przykrycia zaborczych celów  najeźdźcy, została przyjęte przez zw y- 
rodni łe  kołu reakcji polskiej i użyta jŁ.kó uzasadnienie ideologiczne dla rozpętywania wolny  
dom owej w P oB ce, Dług;, list. wym ordowanych bojow ników i dzi łączy niepociległościow^o- 
demokr. tycznych przez w y z u te  z czci i wstydu elem enty, rekrutujących się .przeweżnie z 
szeregów  org niz ęfi prof szystowskich, jak np. „Szaniec”, „M iecz i Pług itp. dow odzi, że  
okupint n iem ieck i w swej bestialskiej akcji w yniszacznia N, rodu Polskiego zn 1 zł sprzy­
m ierzeńców  w znikczem ni łych i zaślepionych nienaw iścią  klasow ą organizacjach i jednost­
k a ch ’ re-.kcyjńych, propagujących hasło Widk br tobójczych.

Te s. m e elem enty w  swym bezgra nicznym  upodleniu chw yciły  się ohydnej m etody  
zw alcz, ni u sw ych przeciwmików politycznych z dem okratycznego obozu n iepod ległościow ego  
przez denuncjow anie ich w ob ec okupacyjnych .oprąwców, Przy pom ocy denuncj^torów i list 
sporządzanych i przesyłanych do gest. po przez te zbrodnicze elem enty i różne ogniw a  
polsk ie w okup cyjnyro aparacie niem ieckim  4np, policja granatowa itp.) zdoł ł okupant 
w ym ierzyć tr fnie niejeden bolesny cios w polsk ie org..niz .cje dem okratyczne. Setki i tysiące  
ofi rnyeh bojow ników o N iepodległość Polski padło ofi rą zbrodniczych denuncjacji, setki, 
i tysiące dom ów zostało z tej przyczyny obrócone w  popioły.

Rów nie zbrodniczą i nikczem ną rolę pełnią inni pom ocnicy okupanta — wyrzutki 
społeczne, uprawiające proceder tropienia i szantażowani . resztek p o zosta łej.. jeszcze przy 
życiu ludności żydowskiej. Szczególn ie pokaźna część kryminalnej i .mupauro ./ej policji 
polskiej przoduje w tej obydnej „zarobkowej robocie” okrywając bańbą im ię Polaka w obec  
innych narodów ś w i  ta,

W chw ili gdy c, ły Naród jęczy w niew oli hitlerowskiej, krwawi obficie w ciężkiej
i nierównej w alce  z wrogiem , m obilizuje w szystkie sw e siły  do ost tecznej z nim rozprawy,
wszelka forma osłabieniu tej walki i w ysługiw ania się hitlero wskiem u m jeźdźcy uznana być  
musi z a najcięższą zbrodnię, gdyż godzi pośrednio lub bezpośrednio w na jżyw otniejsze in te­
resy Ndrodu Polskiego, godzi w ideę N iepodleg łości Polski.

Fotępi jąc j. k n jostrzej tę ohydną i zdradziecką akcjję, *Kr jowa Rada Narodowa
ostrżeg w szystkich, którzy się nie orientow ali w  zbrodniczym  jej charakterze, aby zerwali 
w szelk ie  nici, w iążące ich z j kąkołw iek formą w spółdzi. łania z okupantem  w • / Ice z N - 
rodem Polskim  i narodami sprzym ierzonym i, «by w ystąpili - z ły c h  ugrupow* ń i org ni?, cji, 
które w spółdzi. ł. ją w sposób jawny lub skryty z okupantem w jego Walce z demokra tycznym  
tucKem niepod ległościow ym ,

R ów nocześn ie przez przytoczone wyżej Z rządzenie, Krajowa Rada N rodowa  
oznajmia, że w cześn iej czy póżnieL  dosięgnie karzący m iecz sp raw ied liw ości wszystkich  
w innych popełn ien i w yszczególnionych zbrodni, że nie ujdą oni przed karą tak Samo, j^k 
nie ujdą przed karą zbrodniarze n iem ieccy, gdzieby się nie ukryli,

Referat o samoobronie Narodu przed terrprem okupanta
w ygłoszonym  na I-ym plenarnym  posiedzeniu  Krajowej Rady Ńarodowejv 1 stycznia 1944 r,

R a d o  N a r o d o w a !
Od n : s, od Kr jowej Rady Narodowej oczekiw ać będzie cały naród, cały kraj, każdy 

zakątek skrwawionej ziem i polskiej jednego przede wszystkim  wskazania! co robić w obec  
m usowego bestialskiego terroru okupanta? Jakie środki zastosow ać dl« przerwania pasma 
zbrodni potwor^ hitlerow skiego? Co robić w obec coraz bardziej m asow ych egzekucji u licz­
nych i m asow ych zbiorow ych m ordów za mur.-mi w ięzień  i obozów koncentracyjnych? J .k  
się Z; chow . ć ma n ród w  stosunku do okup. nta, który z .lew a  bruki miast polskich poto­
kami krwi tysięcy  n iew inn ie pom ordowanych synów  i córek narodu polskiego, który ogniem  
i żel zem n iszczy w ieś polską, w yniszczą ć ły  .kr j i c, ły naród. Pyt ni a te st ją sią w 
chw ili obecnej kw estią życia lub śm ierci już nie tysięcy, lecz  m ilionów  Polaków. Spr wa 
ta urosła do z gadnienia biologicznej Zagłady całego narodu polsk iego na wzór i podo­
bieństw o kom pletnej ż gł idy Żydó w na ziem iach polskich, N ród polsRi d rem ie wyczekuje  
po dzień dzisiejszy odpow iedzi na te pyt.n ia  od tych, którzy m ianowali się być jego przew o­
dnikami. Darem nie zwracał się wzrok i słuch ogółu społeczeństw a p ilsk ieg o  ku rządowi
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emigjrecyjnęjnu w Londynie i jego kr; jaw ym ośrodkom wykonawczym, Rząd ten, w odpo­
wiedzi n: besti,;Jskie zbrodnie okupant , zdobył się na taką poradę dla m roou: „ b  ierny
0 w?szystkiemf>wiemy co się dzieje, co przeżywacie! Wytrw jcie, boh terzy... nie dajcie się 
prqwbkovr ć do przedwczesnych wystąpień!” Te k brzmią wskazani i por dy en igr. cyjnego 
rządu polskiego. Jeśli rząd ten w ie, co się -w kr ju dzięje, — a wie, bo s m o tym z. pewr- 
ni — to przez swoje z*lecenia st je się w spółodpo^ iedzi-lnym zj;; mordy hitlerow skie 
dokonywane na n rodzie polskim. Gorzej dla niego wł śnie dl tego, że wie o wszystkim, 
a z lecą n rodowi bierność i  ̂yczeki nie. N co ma wyczekiwać naród? Na kolejkę w 
szereg. ch egzekucji? Nv los Ż vdó\ , których dopiero ost tnie resztki zdobyły się n boha­
terskie umier nie w walce z w rogiem ? \U k i  bow iem jest t rc giczny sens wyczekiwania. 
Jeśli wódz armii widzi, j k wróg w yniszcza jego m jlepsze, wyborowe b h lippy i z, kc żuje 
im podnieść broń przeciwko r:iemu, nie ^ ru ch  irjia do w . lki, swojej armii i przez; to samo 
stwi.rzić warunki do c łkowitego jej zniszczeni , to w-ódz t ki w r  z ze szt bem swoim jest 
alpo konipletnym ignorantem w dziedzinie dowodzenia, .lbo świ domym sprzymierzeńcem, 
wroga , rmii, którą dow odzi, Hitlerow ski okup nt wyniszcza n jlepsze b t liony . rmii n. rodu 
polskiego. Wyniszcz : młodzież. Wyniszczył szeregi naszej młodzieży przez masowe w;ywózki 
do precy w przemyśle wojennym w? Niemczech, tysiące z nich ooesł ł zpowretem do kr ju
j ko kaleki — ofL ry bombardowani , lub k torżniczych warunków/ bytu i pr cy, Tysiące 
legło śmiercią dla nięh niechlubną — od bomb mszach 8rrgielsko-ameiyk ńskich sprzy­
mierzeńców. Setki tysięcy i m iliony pr. cuje dl potencj łu w ojennego sw ego kat , mordercy
1 okupc nta ich ojczyzny. Gdy okup* nt nasycił swój przemysł n szyna i n jlepszymi sił mi, 
gdy w ten sj osób zlikwidował z pola w; lki m rocu polskiego ogiomną ilcść n szyc h •• n j- 
lepszych b t> lionów, niszczy obecnit pozost łe resztki w m sowych egzekucj ch ulicznych, 
w m, sowych mord ch z mur. mi więzień i obozów . A rząd polski v/ Londynie pow i. d. tej 
młodzieży; czek jcie, nie podnoście broni nu wróg. , jeszcze nie czas. N. suw;« ć się musi 
pyt nie, co ozn czu t kie st now iśko: ignor ncję, ślepotę' polityczną, czy zdr. dę ? P now ie 
ercigr nci londyńscy w spokoju i w dosycie czekają na objęcie wLcizy w kolące i temu 
celowi podporządkowują wszystkie swoje n k zy i zleceni a d wane krajowi. Los n rodu 
obchodzi ich tyle, o ile mieści się w ich rachub, ch dojścia do wł azy. Z tegoż źródła pfyną 
n k; zy wyczekiw. ni , z k zy w< lki, n zyw nie s moobrony prowok.c.ją i rozp. 1 nie br to- 
bójczej Wojny domowej, N ród polski przekonał się, że emigracyjny rząd londyński nie 
w sk .że  mu skutecznej dro^i zł m nL terroru okupanta, nie uczyni nic, aby Zapobiec stra­
szliwiej niszczycielskiej akcji hitlerowskiej bestii.

U C Z C I W A  N A I W N O Ś Ć  I R E A K C Y J N A  M E T O D A

Zadanie to spada c-łym swym ciężarem na Kr.jową Radę N rodową. Złamanie terroru 
okupant,  i —{ co z a tym idzie — uchronienie przed śmiercią d lszych miłionów n. szych . 
sióstr i br ci może m stąpić tylko przez zbiorowy w^ysiłek i zorganizowaną w lkę c< łego ,: 
n sodu, To musimy powiedzieć n rodowi j sno ,i otwarcie. Są t. cy, n wet uczciv i ludzie,- 
którzy twierdzą, że gdyby . li nci ż grozili w odwet z'u rostrzeliww nia Pol ków rezstrzeliwa- , 
niem Niemców przebywających wr i oh kr jach, ogł szając ich za z kł dników 3— to groźby 
tej uląk by się hit ero w sk i okup. nt i z przesb łby tr. cen i.  Pol ków. R tunku dl siebie^ szu­
kają u Anglików czy Ąmeryk,- nówT. .Po linii życzeń tych ludzi a li; nci nie mogą pojąć, za-., 
s dniczo z dwóch pow odów : po pierw sze ci Niemcy, którzy przebyw ają w' ich kr.- j cb, w 
swojej m .s ie  nienawidzą hitlerowskiego reżimu, zatem Hitler mógłby być tylko zedową-. 
lany, gdyby ręką ; liantów niszczył swoich wrogów' (co nie przeszkodziłoby | r o p .  grodzie 
hitlerowskiej w rozpętsniu odpov iedniej k.- mpN nii n-. wewnątrz i zew nątrz) i po drugie 
oznacz, łoby przejęcie przez cli ntów od hitleryzmu tych metod, które są n jb< rdziej zwal­
eż- ne przez n rody li nckie i byłoby z, przeczeniem, istotnego celuj wojny, j kim jest 
zniszczenie tego w szysikiego, co reprezentuje sobą hitleryzm, j ko rdzeń f szyzmu śwv to- 
w ego. A co najważniejsze, rozstrzcliWv nie niewinnych ludzi przez . l i  ntćwr nie n i: ło.by 
ż-dnego wpływu m. pomiejszenie terroru hitlerowskiego w Polsce. Równie n iVne jest do- 
mag nie się bomb. rcown ó mi st i ludności niem ieckiej w/ odwet zam ordo w an ie  Pol- ków. 
Naiwne dl tego, że po 1-sze; hitleryzm nie prowa dzi w ojny dl ur> tow. ni . n rodu n icm iep  
kiego od zguby, lecz dla ur, towv ni siebie, sw ego systemu i kliki zbrodni rzy, któr ten 
system stanowi, po 2-gie: akcja bombardowania Niemiec test niezależnem od sprawy terroru



w Polsce i  byłaby  p ro w a d zo n a  n aw et  wówczas,  gdyby  te r ro ru  tego nie było i to węiekim. 
.s; mym z kresie,  N tu r  lnie,, że naw et  dziś ięćkroć w iększe  bo m b ard o w an ie  nie wpłynie  i ni 
n jotę n ą  t e r ro r  h i t le rowski  w. Polsce, Prócz na iw nośc i  przy  wsk zyw< niu tego rodzaju 
dróg zapob ieżen ia  te ro row i w  Polsce,  tkwi w tym rów nież  n ieb ezp ieczn a  re, kcyjna m etoda  
odw r c n i r  uwagi n rodu  polskiego od tego n iezaprzecz  lnego faktu, że złam nie hi i lerow- 
skiego te r ro ru  uzależn ione  jest w p ierw sze j  i decydującej  mierze  od samego na ro d u  polskiego. 
S i łę , -z .  ł szcz t. k brut.  Iną i bezwzględna, jaką jest (hitleryzm, okiełzn ć można tylko siłą, 
Nu te r ro r  h i t le row ski  jest tylko jeden  skuteczny środek  — odwet i walka musowa. W szelk ie  
odw oływ anie  się do uczuć św L ta  jest Oszukiwaniem d a m e g o  siebie,  o szuk iwaniem  narodu ,

J a k ie  s ą 'ź r ó d ła  i p rzyczyny  wzm ożenia  iPbrroru h i tle rowskiego w polsce? W raża  p ro -  
p r g nd  . L sz y zm u  po lsk iego  z pod  zm.ku sanacji, ozonu, endecji ,  ON R-u czy Falangi, wśl d 
z- p rop  g ndą  h i tle row ską  próbu je  usprawiedliw ić hi tlerow skie be s tń  lsttoą bojową akcję 
żołnierzy; Polski podziem nej ,  11 żywe.nią kom unis tyczną  p row okacją .  -Na s t rum ien iach  k rw i  
polskiej ,  zmywającej rnury domów i b ruk i  ulic, na bezgr niczńei rozp cży rodzin, of i r  
hitle rowskiego  terro ru ,  p róbu ją  ci Szakule zbić swój kap ita ł  polityczny. Tek jak do Szakala 
nie m ożna  mieć p re tensj i  z. żerow an ie  na  pobojowisku, a o dczuw ać  tylko dó tego na j­
wyższe obrzydzenie ,  t, kie s mg obrzydzenie  ogarniać  musi kc żdego uczc iw ego człowieka  
do metod, p rzy  p o m ocy  których  żerują  na narodzie  szakale  faszyzmu polskiego dla zab ez ­
pieczen i  i sobie wł dzy w kr  ju,

Z ró d ł i  i p rzyczyny  wrzmożonego te r ro ru  h i tle rowskiego w Polsce  tkw ią  w jej geogra­
ficznym położeniu ,  rozp.Trywc.nym pod  ką tem  obecnych  d z L Ł  ń wojennych, h i t l e ro w sk i  
t e r ro r  w Polspe był z wśze n j i i ln ie jszy w porów nan iu  z innymi okupQw< nymi kr  j mi, cho ­
ciaż do stosow ania  T erro ru  nie m ia ł  okupant  żadnego form alnego  p re tek s tu  czy powodu. 
1 e r ro r  w  Polsce  szal ł, gdy n ie  było jeszcze a n h  Gwapdii Ludów ej, an i Polskiej  P i  rtii Rq- 
botniczęjr/ta re  keja  polska nie mi-Li na kogo sk L d a ć  w iny za niszczycie lską  akcję  okupanta ,  
T e r ro r  tern w ynika ł  w:L ś n ię  z- geograficznego położenia  Polski i nosił c h a ra k te r  z^pobieg  dWr 
czy. D l-uN iem iec  h i tle rowskich ,  szykujących zbójecki nap ad  wojenny  na Z w iązek  Radziecki,  
ziemie polskie  s t . ły  się b ^zą ,  w ypadową. '  U trzym anie  spokoju i po rząd k u  na t e re n ac h  tej 
L ż y  st, nowiło  jdden z w ażnych  w a ru n k ó w  p o w o d zen ia  akcji w ojennej  na  wschodzie,  
^  tym tkw i p rzyczyną  ó w c zesn eg o  te r ro ru  zapobieg  wczego, tr. gedii  P a m ir u ,  W aw ra ,  O ś­
więcim ia ,  m asow ych '- . resztowi ó, ł pc nek  i td. Po przesun ięc iu  się frontu n . w schód  t e re n y  
ziem polskich  ndbr  ły jeszcze większego z n .c z e n ia  dla ókupt  n t_ , j ko te re n y  t ranzy tu  m a-  
ter i .  łu ludzkiego i w ojennego n,. w sch ó d ’, jako b- z i  dprowizacyjno-z  opatrzen iowa.,  - w zmógł 
się w ów czas  t e r ro r  o k upan t- ,  wzmogła  spę akcją  . gospodc rczej eksploatac j i  kr  ju, a wr,. z z 
tym zrodziła  się w a lka  z te rro rem . W tym to okresić  p o w s t . j ą  p ierw sze  zorgan izow ane od- 
azi ły p a r tyzanck ie  Gwa rdii  Ludowej.  1  mi. rę k lęsk  ponoszonych  p rzez  Ł rmię  n iem iecką  
.ha wszystk ich  front; eh, a szczególnie  w mi rę przesuwa nia się frontu w s ch o d n ieg o -k u  gra­
nicom Polski,  f . L  te r ro ru  h i tle rowskiego  rośnie  coraz  gwałtowniej,' g dyż 'z iem ie  polskie  p rócz  
z p . czeni-v.dr mzytowego i z. op t rzeniow ego, st^ją się bezpośredn im  zap leczem  frontowym — 
na jbardz ie j  czułym p u nk tem  s mego frontu. Dezorg  niz.. cja zapiecz  ., a zwł. szcza transpor tu  
oznacz.^ a dezorganizację  frontu, osłabi go, przyczynia  się wybitn ie  do klęsk, do z a L m y w tń  
frontowych, Gdy z. ś a k c j i  na  szerokim zap leczu  przyb ie ra  formy m -so w e  i grozi przeroś-  
n ię t i e m  w zbrojne pow stanie  — z< groźony jest zała m an iem  c, ły iront.  H it le rowski  okupan t  
zri jąc żywioły nienawiśc i,  k tó rą  p rzep e łn io n y  do niego jest cały  n. ród  polski, a by odwlec  
swoją n ieu n ik n io n ą  k lęskę,  chwyt się m e to d  corl z bardzie j  krwaw ego i brut, lnego t e r ro ru  
G dy Sr. m ginie , gdy c iągnie  w otch łań  śm ierc i  c, ły ni ród  niem iecki,  m o rd u je  w ów czas  bez 
l i tośnie  i  bez, skrupułów tych ,  k tó rzy  choc iii ż i nie b io rą  udz ia łu  w czynnej z nim w alce  
są wrogam i jego, s tanowią  petencj.  ł siły, k tó ra  p rzyśp ieszyć  m .. jego zniszczenie.  K rw io żer­
cza bestia  h i t le row ska  nim sam a pogrąży  się w  otchłań  zasłużonej śmierci,  chce  w p ie rw  
zniszczyć i uśn i e r t i ć  wszystkich, k tó rzy  nie, chcą  r„ zem. z nią pójść na skonanie.  T ak ie  są 
p raw d z iw e  źródła  i p rzyczyny  m asow ych  egzekucji  ulicznych, zb iorow ych  i in d y w id u a ^  
nych  m ordów, best ia lsk iego m ord o w an ia  mężczyzn,, kob ie t  i dzieci,
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Przed  grozą w yniszczen ia  stoi cały  N 'ró d  Polski, grozą tym  w iększą im sł bszą b ę ­
dzie jego sam oobron  u, U ra to  w. ć  m iliony P o laków  p rzed  w yniszczen iem  ;ich  p rzez  o k u p .ii ta  
m ożna ty lko  p rzez  w prow adzen ie ' tych  m ilionów  do bezw zględnej z nim w. lki, Innej drogi 
r ,tu n k u  niema* O k u p an t n ie d je n w et z łu d zeń  co do tego. Je sz c z e  kilku n ie s ie c y  tem u  
ośw iadczy ł na ro d o w i po lsk iem u jed en  z k tów  h itle row sk ich  S u ck el cyn iczn ie  i h ru t lnie, ze 
„-Niemcy nim  prze.gr ją w ojnę i opuszczą  ^ziemię polską, nie źo st .wią n , niej m  k m ieniu  
na k am ien iu ” . To są p raw dziw e z mi ry  o k u p  n ta, niez le ż n e  od tego, czy N ród  Polsk i 
W ystąpi do zbrojnej z nim  w alk i, czy też  b ie rn ie  przygląd  ć się b ęd z ie  sw ojej wł snej za­
gładzie, co z l e c .  mu reak c ja  polsku i  jej rząd  em igracyjny.

K rajow a R id i N rodow a, k tó ra  po t o pow st i a b y  wsk iz ;ć n a ro d o w i’ wł- śc iw ą drogę 
w ciężk ich  cz .S ch w ojny i n iew oli, m usi w szystko zrobić, aby  r tow ^ć  N aró d  p rzed  w y­
niszczen iem , r tow  ć kraj p rzed  z gładą. N iep raw d ą  jest, że N aród  jest bezs iln y  w obec 

T erroru  okup. nta. N ród  m oże ten  te r ro r  zJham ow uć, N ród m oże tak  u derzyć  w róg , żb 
decy d u jąco  p rzyśp ieszy  jego k lęskę  ost teczn ą , u p rzez  to i sw oje w y zw olen ie . J e d e n  w a­
ru n e k  .jest do tego n iezbędny , m ianow ic ie  z jed noczen ie  w szystk ich  sił N arodu  w Jed n y m  
froncie  w alki. Siłę sw oją cze rp ie  okup .nt z naszej siły, Jego  siłą  w o jenną  dekt norm  ln ie  
p racu jący  na z iem iach  naszych t r  n sp o rt kolejow y. Ktoż to po rusza  tą  w ie lk ą  m chiną? 
R obotnicy , k o le ja rze  polscy! W  ich ręk ach  leży  zł m nie tej machiny* P rzez  nasze  ziem ie 
id z ie  80 p ro cen t tran sp o rtu  w ojennego dla a rm ii n iem ieck iej nu froncie  w schodnim . J e s t  w *! 
naszych  m ożliw ości ch zniszczyć o lb rzym ią  część tego tr  n sportu , Znujdtiją się W k r ju 
i  śro d k i i lu d z ie  um ie jący  je  zastosow ać. P rz y  pom ocy jednej to n n y  pl styku wys dzić 
m o żn a  w po w ie trze  500 pociągów  n a łado  w. nych  sprzętem  w ojennym  lub zb ir rr̂ i h itle ro w ­
skim i, A  ileż  to  tonn  tego pł stiku  i innych  m ateri łów  W ybuchow ych spoczyw a bezuży- 
tęczn ie  i psu je  się w ziem i, K to  go p rzech o w u je  i strzeże p rzed  użyciem ? D ow ództw o ti zw, 
A rm ii\K r, jow ej, dow ództw o san cyjne, k tó re  posłuszne rozk. zom sw ego rządu  em igr cyjnego, 
n iech ce  pdd ć tych  m te r i  łów  dL. w .lk i  z wrogiem . P o stęp o w an ie  t .k ie  rów na się  zbrodni ; 
i posy ł n ia  n ieu zb ro jo n y ch  żo łn ie rzy  na  lin ie  frontu pod  ku le  w rog J boć p rzec ież  Po lska 
j k d ługa i szerok  jest w w ojn ie  z N iem cam i, stanow i drugi w ew n ętrzn y  front w Iki, w/ lki 
n ie  m niej w ażnej, z/.ż rte j i n ieu b ł g-^nej, j. k w d k a  na front ch zew nętrznych . I jeśli n ie 
m ają sensu  ż dne  pe le  i skam l ni . n is z e  pod ad resem  n .szych sojuszników  o przy jście  
nam  z p om ocą  w obec  te rro ru  o k u p m ta , to sensu n .b ie r r  jed en  ty lko  n sz .p e l  pod  ich  
ad resem : da jc ie  nam  bron i, d  jcie  nam  m te r i łów w ybuchow ych  ■— czego nie ch ce  ii m 
d rć  rząd  po lsk i w L ondyn ie  — gdyż chcem y i m ożem y sku teczn ie  w \lcz y ć  z okup  ntem , - 
W w alce  z h itle row sk im  te rro re m  m etody  w alki ^zbrojnej i dyw ersy jno-s bot żowej n ievsą 
jedynym i środkam i, k tó re  męfże sku teczn ie  z stosow ać n a ró d  Polski. W Ikę zb ro jną  i s?;bo- 
T ażow o-dyw ersy jną m oże p ro w ad zić  ty lko  część narodu, u jęta  w form . cje w ojsko we, %  ie lk ie  
zad  n ie  do sp e łn ie n i,  b ęd zie  mi ł_ po tej lin ii u san k c jo n o w an a  i form alnie  pow oł n . ci o 
życia dzisiejszym  d ek re tem  R .dy Ni rodowrej A rm ia Ludow a i jej Dowództwo: G łów ne. Je j zad  - 
ń iem  b ęd zie  rozw inąć  tę  w lkę, skup ić  w sw ych szereg  ch ty ch  wrszystk ich  żo łn ierzy  Polsk i 
podziem nej, k tó rzy  chcą  w alczyć  zb ro jn ie  z okupantem , Do w ilk i  o s tltć cż ile j m usi je*dn k 
st m ąć c . ły  na ró d , a n ie ty lko  jego w ojskow a część, S i ł . w ro g i tkw i w n sżfej sile, dl tego, 
że  m y p r .cujem y d l i n iego, p r. cu jem y w tran sp o rc ie  i kom unik  cji, p r  cujem y w f ibryk ch 
zb ro jen io w y ch  lub służących  po trzebom  wojny, z o p a tru jem y  go w środki żyw nościow e. 
JPosiudam y Siłę, k tó rą  okup nt ob r c i na swroją korzyść, lecz  m ożn i ją sk ie row  ć p rzec iw k o  
niem u. S tr jk po w szech n y  jest b ro n ią  w ręk ach  n .ro d u  n ie  m niej groźną od k żdej irmej' 
b roni. Broń tę  n leży  sposobić , aby  m ógł * być z pow odzen iem  użyt . jako śro d ek  w w .Jc e  
z te rro re m  okup nt a , w  w i c e  o w yzw olenie, I znowu w arunk iem  n iezbędnym  dl użyci i 

%ej pó tężhej b ro n i Je s t  z jed n o czen ie  w szystk ich  sił kl sy ro b o tn icze j na  p la tfo rm ie  w lk i 
z okup litem . W yrazem  teg o  Z jednoczeni* i o rganizacyjnego p rz y g o to w ali ; c .łe j  kl sy ro ­
bo tn iczej do stra jku  pow szechnego  w in n y  st .ć się ro b o tn icze  kom ite ty  f b ryczne, w lr s z t  to - ' 
w e  czy załogow e, złożone z p rzed staw ic ie li w szystk ich  org .niz cji p o litycznych  i zaw oco- 
w ych dz ia ł jących  n a ' każdej fab ryce , na każdym  ośrodku  p r cy, P o łączen ie  w  w alce  

'ż w rogiem  siły  w ojskow ych i cy  w ilnych org n iz cji n . rodu  — oto droga do ł . m ni * 
T erro ru  okupan ta , do oca len ia  m ilionów  p rzed  w yniszczeniem . Po tej d rodze  p ro w ad zić  
^ h c e  n a ró d  K ra jów « A ada JNTarodoWa#
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